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w górach Pindus
RZYM (PAP) Według doniesień oz- 

głośni Wo’nej Grecji w stolicy Epiru 
Janina, w.dcczne są następstwa po- 
razk jaką poniosły wojska monar- 

' rhn-faszvstowskie w uółnocne, częśct

Oświęcim“
MARIAŃSKIE ŁAŹNIE (obsł. 

wł). W Mariańskich Łaźniach za­
kończył się Międzynarodowy Fe­
stiwal Filmowy. Na festiwalu wy­
świetlono 84 filmy z 14 różnych 
krajów. Pierwszą nagrodę zdobył 
film polski „Oświęcim",

Porażka wojsk

Szakasits 
prezydentem

BUDAPESZT (obsł. wł.). Parla­
ment węgierski wybrał nowego 
prezydenta Węgier, Jest nim do­
tychczasowy wicepremier węgier­
ski Szakasits, który ma wybitne 
zasługi około połączenia partii 
socjal-demokratycznej z partią ko­
munistyczną.

Mobilizacja 
Arabów

TEL-AVIV (obsł, wł.), Z żydow­
skich źródeł urzędowych donoszą, 
że oddziały egipskie zaatakowały 
ponownie wojska żydowskie w po­
łudniowej części Palestyny, Poza 
tym podano do wiadomości, że 
wszyscy Arabowie w wieku od 18 
do 45 lat zostali wezwani, by się 
w ciągu 10 dni przygotowali do re­
krutacji w szeregi wojsk arab­
skich.

Przywódcy arabscy mają się 
spotkać ponownie w Damaszku 
celem omówienia sytuacji.

„Król“ c^gar

Centrala telefoniczna IKł Bydgoszcz 33-41 1 33-42 
Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz 10—12

Czwartek, dnia 5 sierpnia 1948 r.

Przedstawiciele ISA, Anglii i Francji 

przyjęci przez Stalina
Brak komunikatu

siarę „grzechy**
NORYMBERGA (obsł. wł.) Przed 

trybunałem amerykańskim rozpo­
czął się proces hamburskiego 
„króla" cygar, Filipa Reemtsma,, 
który odpowiada w pewnej spra­
wie karnej, którą swego czasu za­
tuszował, przekupując Goeringa 
sumą 1 miliona marek.

Radziecki projekt konwencji 

żeglugi na Dunaju
W skład komisji wejdą tylko przedstawiciele 
państw naddunajskich

BELGRAD (obsł. wł.) Na konferencji w Belgradzie w sprawie ure­
gulowania żeglugi na Dunaju przedłożył szef delegacji radzieckiej 
wicemin. Wyszyński radzieckj projekt nowej konwencji, przewidu- 
jący utworzenie nowej komisji^ w skład której wejdzie 1 przedsta- 
wiciel każdego państwa naddunajskjego, 
Zw. Radziecki byłby reprezen- . nunaiu. We-

towahy w tej komisji przez przed­
stawiciela Bessarabii, która należy 
do Unii Sowieckiej, Austria uzy­
skałaby prawo reprezentacji w 
komisji po podpisaniu traktatu po­
kojowego. Siedzibą komisji byłby 
Galacz w Rumunii.

Projekt nie wspomina nic o mo­
carstwach zachodnich, lecz osobna 
klauzula znosi konwencję z 1921 
roku, na mocy której W. Brytania 
gwarantowała Włochom, Grecji i 
innym państwom pewne prawa do-

Sprawa uchodźców arabskich 
na forum Rady Bezpieczeństwa

LAKE SUCCESS obsł. wł.). Rada Bezpieczeństwa debatowała w 
ub. poniedziałek nad sprawą uchodźców arabskich z Palestyny, któ­
rych powrotu domagają się Arabowie,
M. in. zabrał głos w tej sprawie 

delegat brytyjski Cadogan, ^oferu- 
j,____4------- ‘ ‘ “r"'" .
pragnącym powrócić lub osiedlić 
się w Palestynie, w imieniu swego

es 7 . i . j aAlLIl Ild. ZitJV'VW, a. “V*J x ?
jąc zarówno Arabom jak i Zydo^' fct6r ZOstali wysiedleni w Euro- ._ __ ___ Inn r-»aiorł łlf» wr« r non

rządu pomoc w postaci 100-000 Rada Bezpieczeństwa upoważ- 
funtów szterl. i namiotów, lecz pod niła hr. Bernadotte _ do podjęcia 
warunkiem, że inni członkowie l rozmow w tej sprawie z Arabami 
ONZ uczynią to samo. Cadogan i Żydami,ONZ uczynią to samo.

Zadowolenie w Paryżu i Londynie — 
—..........- == o wynikach rozmów

MOSKWA (obsł, wł.). Przedstawiciele Wielkiej Brytanii. Stanów 
Zjednoczonych i Francji zostali w ub. poniedziałek wieczorem przy­
jęci przez generalissimusa Stalina, z którym w obecności min. Mo- 

rozmowy.
Bevin przystąpił natychmiast do 
ich przestudiowania,

Według doniesień z Londynu, 
godzin rannych* pracowali nad wiadomość o dojściu do skutku 
sprawozdaniami dla swych rzą- rozmów ze Stalinem została w 
dów. Do Londynu nadeszły już ra- Londynie i w Paryżu przyjęta z 
porty o przebiegu rozmów i min. j zadowoleniem. W Londynie wyra- 

I ża się pogląd, że rozmowy te mogą 
doprowadzić do przezwyciężenia

łotowa przeprowadzili 2-godzinne
Przedstawiciele mocarstw za­

chodnich udali się po zakończo­
nych rozmowach do ambasady ar 
merykańskiej, gdzie do wczesnych

Foiiuna kołem sit lotzj

tyczące żeglugi na Dunaju. We­
dług projektu radzieckiego, statki 
handlowe wszystkich krajów mia­
łyby prąwo swobodnej żeglugi na

i Dunaju przy respektowaniu prze- 
' i pisów żeglugowych każdego z________z z 

państw naddunajskich, nie miały­
by jednak dostępu do Dunaju n- 
kręty wojenne państw nie leźr 
cych nad Dunajem.
Wczoraj debatowano nad radziec­
kim projektem konwencji w dal­
szym ciągu.

określił liczbę uchodźców arab­
skich na 250.000, a liczbę Żydów.

pie przez Niemców, na 200-000.

Konto PKO .Zryw* oj VI-135 PKO IKF tu VI-140
Konto Ole2 Bank w* Spółdzielczego

Bydgoszca Contr tu 8081

Mistrz olimpijski w biegu na 
10.000 m Emil Zatopek, który u» 
chodził za laworyta również w 
biegu na 5.000 m, przybiegł do 
mety o 2 m za zwycięzcą Bel’ 
giem Gastonem Reifi (na zdjęciu) 
w czasie zresztą również lepszym 
od dawnego rekordu olimpijskie’ 
go. Tak więc awansowany po 
zdobyciu złotego medalu na kapi’ 
tana, Zatopek musiał się tym ra’ 
zem zadowolić srebrnym meda’ 
lem.

martwego punktu w „kwestii" ber­
lińskiej.

Niezależnie od tego podkreśla 
się, że pełnomocnik W. Brytanii 
nie pojechał do Moskwy celem 
przeprowadzenia pertraktacji za­
sadniczych, lecz dla wyjaśnienia 
podstaw pertraktacji, które by ob­
jęły także wszystkie inne proble­
my europejskie, W tej mierze miał 
wysłannik W. Brytanii Roberts, 
daleko idące pełnomocnictwa.

W Paryżu przeważa pogląd, że 
została stworzona korzystniej­

sza atmosfera psychologiczna dla 
dalszych rozmów.

O wynikach rozmów nie wydano 
żadnego komunikatu.

Pisma moskiewskie umieściły 
wiadomość o konferencji z genera­
lissimusem Stalinem na widocz­
nych miejscach, lecz wstrzymały 
się od wszelkich komentarzy.

Dar P. C. K.
dla walczącej Grecji

WARSZAWA (>P) Zarząd Główny 
Polskiego Czerwonego Krzyża posta­
nowi! przekazać Towarzystwu Przyja­
ciół Grecji Demokratycznej kwotę 
250 900 zł na pomoc dla cierpiącej na 
skutek dział-uń wojennych ludności.

Uchwałę z dnia 29. 7. Zarząd Głó­
wny PCK postanowił przekazać Buł­
garskiemu Czerwonemu Krzyżowi 3 
tony cukru dla dzieci greckich, prze­
bywających w Bułgarii,

Olbrzymi pożar strawił 
wieś Brzydowo w woj. olsztyńskim

OLSZTYN (PAP). We wsi Brzy­
dowo, pow. ostródzkiego, woj, ol­
sztyńskiego, z nieustalonych przy­
czyn wybuchł olbrzymi pożar, któ­
ry na skutek suszy i upałów szyb­
ko rozprzestrzenił się na obszarze 
całej gromady. Dzięki energicznej 
akcji ratunkowej ośmiu straży po­
żar zatamowano. Pastwą płomieni 
padło 5 bu lynków mieszkalnych 
i 16 obie1 ->w gospodarczych, w 
których ,czę< ciowo zmagazynowa­
ne były tegoroczne zbiory.

Szkody oblicza się na sumę ok. 
60 milionów złotych. 

cho-faszystowskie w północnej części 
gór Pindus. Przez miasto przeciągają 
długie szeregi rannych, któiych licz* 
ba wzrasta z każdym dniem. Przyby­
wają oni ze wszystkich odcinków 
frontu.

Szpitale miejskie są przepełnione. 
Wśród rannych panuje olbrzymia 
śmiertelność. Lekarze nie mogą podo­
łać pracy i wielu rannych umiera bez 
pomocy.

Aresztowania

PARYŻ (PAP) Przedstawicielka na­
czelnego komitetu frontu narodowego 
Halbwachs Basch, córka b. przewodni­
czącego Ligi Obrony Praw Człowieka 
Darrada została aresztowana w chwi 
li, gdy zbieraka podpisy kobiet fran­
cuskich pod rezolucją, protestującą 
przectwko nowemu rządowi z udzia­
łem Bluma i Reynaud‘a. Została ona 
zwolniona dopiero po kilku godzi­
nach. Front narodowy wystosował e- 
nergiczny protest przeciwko temu bez­
prawnemu aresztowaniu.

H szpania frankistowska 
wyłączona 
z międzynarodowej 
komisji prawa karnego

GENEWA (PAP). Na posiedzeniu 
międzynarodowej komisji prawa kar­
nego przyjęto do wiadomości wyco* 
fame się rzędu frankistowskiego z u- 
dzialu w tej komisji.

Wniosek o wyłączenie rządu fran- 
kistowskiego z międzynarodowej ko­
misji prawa karnego został złożony 
przez delegację polską i poparty przez 
delegację czechosłowacką. W komisji 
z ramienia Polski biorą, udział—prof, 
dr. Rappaport i prokurator Sawicki.

Napy w obserwatorów 
amerykańskich 
do Palestyny

WASZYNGTON (PAP) Departament 
Stanu donosi, że general brygady Ri­
ley z piechoty morskiej USA został 
mianowany szefem obserwatorów a* 
merykańskich w Palestynie. Udaje się 
on samolotem na wyspę Rodoa. Licz­
ba obserwatorów amerykańskich w 
Palestynie zostaje obecnie podwyźszo. 
na do 125.
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I NAWIDOWNfUi
POLITYCZNEJ

2 sierpnia 1945 r. a więc zaledwie | 
5 lata temu, zakończona została 
konferencja trzech mocarstw w 
Poczdamie. Uchwały tej konferen­
cji zmierzały do ugruntowania zwy 
cięstwa odniesionego nad imperia­
lizmem niemieckim 1 do zapewnie­
nia ludzkości trwałego pokoju.
W wyniku uchwał poczdamskich 

ukonstytuowana została Rada Mini­
strów Spraw Zagranicznych 5 mo­
carstw — ZSRR, USA, W. Bryta­
nii, Francji i Chin. Zadaniem tej ra­
dy było opracowanie traktatów po­
kojowych dla b. satelitów Niemiec 
oraz przygotowanie propozycji w 
sprawie uregulowania nierozstrzy­
gniętych kwestii terytorialnych i 
traktatu ’ pokojowego z Niemcami. 
O sprawie Niemiec mówił komuni­
kat ogłoszony po zakończeniu kon­
ferencji poczdamskiej, że „celem o- 
sięgniętego porozumienia jest re­
alizacja deklaracj: krymskiej w 
sprawie Niemiec. Niemiecki milita- 
ryzm i nazizm zostaną wyplenione, 
a sprzymierzeńcy WE WZAJEM­
NEJ ZGODZIE, TERAZ I W PRZY­
SZŁOŚCI, poczynią również inne 
niezbędne kroki, by N'-.mcy nigdy 
więcej nie zagrażały swoim sąsia­
dom lub pokojowi na świecle".

Jaką wartość przedstawiają dziś, 
po trzech latach, uchwały konfe­
rencji poczdamskiej? Trzy lata wy­
starczyły, aby 2 państwa — Sta­
ny Zjednoczone i W. Brytania, któ­
re w Poczdamie wspólnie z ZSRR 
opracowały zasady polityki w sto­
sunku do Niemiec, przekreśliły je 
całkowici - i weszły na drogę łama­
nia powziętych postanowień. Już 
w grudniu 1945 r. opublikowane zo­
stało pierwsze oświadczenie USA o 
odstąpieniu od pewnych ważnych u- 
chwał porozumienia poczdamskie­
go dot. kwestii reparacji i ekono­
micznego rozbrojenia Niemiec. Dal­
szy rozwój wypadków doprowadził 
do uchwał konferencji londyńskiej, 
uchwał powziętych bez udziału 
Związku Radzieckiego, z całkowi­
tym pominięciem jedynie kompe­
tentnej Rady Ministrów. Uchwały 
londyńskie stały się krokiem do 
likwidacji wyłonionej przez konfe­
rencję poczdamską Rady Ministrów 
i czterostronnego mechanizmu kon­
trolnego w Niemczech. Uchwały 
poczdamskie przestały być faktycz­
nie dla mocarstw zachodnich mier­
nikiem postępowania w odniesieniu 
do zagadnienia niemieckiego. A sta­
ło się to zaledwie w trzech latach.

Warto przypomnieć ten fakt dla 
zobrazowania dróg, jakimi kroczy 
polityka anglosaska.

Miss Bentley-„bohaterka“
.......... amerykańskiej prasy sensacyjnej

NOWY JORK (PAP) Dochodzenia przeciwko przywódcom amerykań­
skiej partii komunistycznej opieraję.się przede wszystkim na zeznaniach 
prowokatorki tajnej policji amerykańskiej Elisabeth Bentley. Mies Bentley 
usiłuje również obarczyć swymi zarzutami wielu polityków ery rooeevel- 
towskiej oraz współpracowników Wallace‘a,

Zeznania jej sę publikowane w prasie amerykańskiej, zastępując sensa­
cyjne powieści amerykańskie. Miss Bentley oświadczyła, że jako prowo-

Mimo początkowych obaw Olimpia­
da nie będzie imprezą deficytowy. 
Ewentualny zysk przekazany będzie 
Angielskiemu Komitetowi Organiza­
cyjnemu. W pierwszych trzech dniach 
sprzedano ponad 300 tys. biletów na 
stadion Wembley.

Rekordowa ilość zgłoszeń do skoku 
w dal i do rzutu kulę w konkuren­
cjach kobiecych, spowodowała konie­
czność rozegrania przedbojów. W 
rzucie kulą startuje 20 zawodniczek, 
a w skoku w dal — 30.

* * *
Pierwszy deszcz w czasie Olimpia­

dy spad! w czasie przebiegów na 200 
m. w konkurecji męskiej.

W finale biegu na 800 m. stawka 
zawodników była bardzo wyrównana. 
Najlepszym tego dowodem, że 2 pierw 
szych uzyskało czasy lepsze od do­
tychczasowego rekordu olimpijskiego, 
3 zaś rekord ten wyrównał. Dotych­
czasowy rekord wynoszący 1:49,8 na­
leżał do Anglika Hampsona i był u- 
stanowiony w 1932 r.

W finale kolejność na mecie była 
następująca: 1) Whitfield (USA) — 
1:49,2 min. (nowy rekord olimp.), 2) 
Wint (Jamajka) — 1:49,5 min., 3) 
Hansenne (Francja) — 1:49,8 min., 

.4) Barten (USA) — 1:50,1 min., 5) 
Bengsson (Szwecja) — 1:50,5 min., 6) 
Chambers (USA) — 1:52,1 min.

Finał biegu na 100 m. w konkuren­
cji kobiecej przyniósł następujące 
wyniki: 1) Blankers — Koen (Holan­
dia) — 11,9 sek., 2) Manley (Anglia) — 
12,2 sek., 3) Strickland (Australia) — 
12,2 sek., 4) Myers (Kanada), 5) Jones 
(Kanada), 6) Thompson (Jamajka),

*
Bieg na 5.000 m. zakończył się po 

niezwykle emocjonującej walce zwy­

cięstwem Belga Reiffa, który ustano­
wił nawy rekord olimpijski czasem 
14:17,6 min. Na drugim miejscu przy­
był Zatopek (Czechosłowacją) w cza­
sie 14:17,8 min. (również lepszy od re­
kordu olimpijskiego). Dalsze miejsca 
zajęli: 3) Slijkhuis (Holandia) — 
14:26,6, 4) Ahlden (Szwecja) 14:28,6, 
5) Albertsson (Szwecja) 14:29,0, 6) 
Stone (USA) — 14:39,4.

Finał rzutu dyskiem w konkurecji 
męskiej zakończył się sukcesem za­
wodników włoskich, którzy zajęli 
dwa pierwsze miejsca wynikami lep­
szymi od dotychczasowego rekordu 
olimpijskiego: 1) Consolini (Włochy) 
— 52.78 m„ 2) Tossi (Włochy) — 
51.78, 3) Gordien (USA) 50.77.

Finał skoku o tyczce: 1) Smith 
(USA) — 4.30 m„ 2) Kataja (Finlan­
dia) — 4.20, 3) Richards (USA) — 4,20. 
Sensacją tej konkurencji było zajęcie 
6 miejsca przez faworyta Amerykani­
na Norcoma.

Klasyfikacja w finale floretu pań: 
1) Elek (Węgry) — 6 zwycięstw, 2) 
Łachmanu (Dania) — 5 zwyc., 3) Miil- 
ler — Preis (Austria) — 5 zwyc.

Dalsze spotkania eliminacyjne w 
piłce koszykowej przyniosły następu­
jące wyniki: Brazylia pokonała An­
glię 76:71, Argentyna wygrała ze 
Szwajcarią 42:23, Meksyk zwyciępyl 
Irlandię 71:9, Francja wygrała z Ku­
bę 37:31, USA wygrały z Czechosło­
wacją: 53:26.

* »
Cztery ostatnie spotkania pierwszej 

rundy olimpijskięgo turnieju piłkar­
skiego przyniosły następujące wyniki: 
Szwecja — Austria 3:0 (2:0), Włochy 
— USA 9:0 (2:0), Turcja — Chiny 4:0 
(1:0), Korea — Meksyk 5:3 (2:1). 

......  ooeooaao—

katorka tajnej policji amerykańskiej 
wstąpiła do partii komunistycznej i 
była łącznikiem między wyższymi u- 
rzędnikami administracji amerykań­
skiej a kierownictwem partii komuni­
stycznej. O prawdziwości jej zeznań 
świadczy fakt, że w zeznaniach swych 
podała, iż otrzymywała tyle dokumen 
tów dla komunistów amerykańskich, 
że musiała je przenosić w dużych 
workach...

Prowokatorka Bentley jest bohater­
ką prasy sensacyjnej amerykańskiej 
Została ona również powołana na 
świadka przez Thomasa, osławionego 
przewodniczącego komisji badania 
działalności antyamerykańskiej. Afe­
ra Elisabeth Bentley odniosła — jak 
podają: w kolach dziennikarskich — 
zamierzony skutek. Odwróciła bo­
wiem uwagę dziesiątek milionów czy­
telników brukowej prasy od nadzwy­
czajnej sesji kongresu, na której to­
czy się gra polityczna, poprzedzająca 
wybory prezydenta.

Nadaremne 
poszukiwania 
zaginionego samolotu

PARYŻ (PAP) Samoloty i statki 4 
narodów kontynuują poszukiwania ol­
brzymiego wodnopłatowca francuskie­
go, który od 2 dni zaginął nad Atlan­
tykiem na zachód od Afryki z 52 oso­
bami na pokładzie. Samoloty brytyj­
skie, francuskie, portugalskie i ame­
rykańskie, współdziałające z francu­
skimi okrętami wojennymi, nie zdo­
ła y dotychczas natrafić na jakikol­
wiek ślad zaginionego samolotu.

HMHUIIIIIINMMHHimHmiHHIHIHNHHUUIIHIIIIIHttMl

22-gą rocznicę śmierci poe- 
ty Jana Kasprowicza odby­

ła się na Harendzie w Poroni­
nie uroczystość po.-twięcenia ka­
mienia węgielnego pod modrze­
wiowy kościółek, który jeszcze 
w bież, roku przeniesiony będzie 
z Zakrzewa.

p=5) o występach w Czechosło- 
wacji powrócił do kraju 

dyrygent i organizator Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej Polskie­
go Radie Witold Kałka-Rowicki. 
Dyrygował on orkiestrę w Pra­
dze z okazji Święta Odrodzenia. 
Koncert ten transmitowany był 
przez Ceskoslovensky Rozhlas 
na wszystkie rozgłośnie czecho­
słowackie.

W połowie sierpnia spodzie­
wany jest przyjazd do kraju 
znakomitego dyrygenta Grzego­
rza Fitelberga, który bawi o- 
becnde na gościnnych występach 
w Ameryce Południowej.

Dnia 27 bm. Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia da 
koncert we Wrocławiu — dla 
uczestników Międzynarodowego 
Kongresu Intelektualistów.

celu spopularyzowania 
wśfrćd młodzieży stu­

diującej polonistykę zagadnień 
krytyki literackiej Zarząd Głów­
ny Związku Kół Polonistycz­
nych polskiej młodzieży akade­
mickiej organizuje konkurs na 
recenzje z ksiąiżek (proza, poe­
zja) zarówno napisanych obec­
nie, jak też wznowionych. W 
konkursie tym mo’e wziąć u- 
dział każdy członek Mćł poloni­
stycznych. Inicjatorzy konkursu 
ufundowali szertó nagród pie­
niężnych, z których pierwsza 
wynosi 10.009 zł, dwie drugie po 
5.000 zł oraz trzy następne po 
3.000 zł. Okres przyjmowania 
przez koła polonistyczne prac 
konkursowych trwać będzie do 
1 października. Wyniki kon­
kursu ogłoszone będą podczas 
ogólnopolskiego zjazdu delega­
tów kół polonistycznych, który 
odb dzie się w końcu br.

W skład jury wchodzą: prof. 
UJ dr Kazimierz Wyka, Jan 
Kott oraz przedstawiciel zarządu 
Związku Kół Polonistycznych.
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Jagidar odszedł w swoją stronę, a Oleś poszedł do pa­
łacu i zawoławszy po drodze Dario, rozkazał mu przygo­
tować dla siebie wszystko do kąpieli i wypoczynku. 
Pragnął bardzo wymyć się i wykąpać, gdyż szminki i ma- 
latury twarzy pozsychały się i pościągały skórę na twa­
rzy, skutkiem czego swędziła go cała i dokuczała.

Dario zwinął się szybko i niebawem wszedł mały chło­
piec z meldunkiem, że kąpiel czeka na Sahiba.

Przez resztę dnia Oleś wypoczywał zamknięty na cztery 
spusty we własnej izbie, rozcharakteryzowany i wygo­
dnie rozciągnięty na miękkiej macie, a gdy noc zapadła 
zmienił swoją twarz, ubrał się i poszedł na poszukiwanie 
testamentu w skrytkach Borowicza. Przypuszczał, nie 
bez słuszności, że jeśli w ogóle ten papier znajduje się 
tutaj, to musi on spoczywać w jakimś schowku gdzieś 
w biurku Borowicza, albo w innej skrytce jego biblioteki. 
Dostał się więc do niej nie bez trudu, gdyż nieliczni służący 
snuli się jeszcze po korytarzach, a nie miał ochoty poka­
zać im się na oczy, Musiał więc kluczyć i kryć się, ale 
w końcu znalazł się przy drzwiach biblioteki imć Boro­
wicza. Drzwi nie były zamknięte, więc bez trudu wszędy 
w nie i zamknął je dobrze za sobą, aby mu nikt nie prze­
szkadzał. Księżyc zaglądał wprost w wielkie okna kom­
naty i sączył do niej tyle swego światła, że można się 
było z powodzeniem obejść bez wszelkiego innego, co Ole­
siowi było niezmiernie na rękę. W tym blasku miesięcz­
nym można było z powodzeniem nśwet czytać.* c

Zabrał się do penetracji wszystkiego, co nasuwać mo c 
gło podejrzenie, że kryje skradziony testament. Przeszu-' 
kał pierwsze biurko, przejrzał wiele papierów, dokumen­
tów, listów i wycinków z gazet, przejrzał jakieś plany 

i niektóre z tych szpargałów odłożył na bok z zamiarem 
zabrania ich do siebie i przejrzenia w spokoju. Następnie 
przeszedł do szaf bibliotecznych, od tych do ukrytej 
w ścianie wnęki, stanowiącej rodzaj tajemnego schowku. 
Tutaj majstrował dość długo, zanim udało mu się schowek 
ten otworzyć. Znalazł tu jakieś kasetki i pudełka, do­
kładnie na klucz pozamykane, w których chowano pewnie 
coś cennego. Z trudem otworzył jedno z pudełek i to do­
piero po strzaskaniu zamku i oczom jego ukazały się dro­
gie kamienie — cudownie piękne i błyszczące najczyst­
szą zielenią szafiry.

— Skarb tego jegomościa — mruknął. — Gdybym za­
brał to wszystko, nie nazywałoby się to wcale złodziej­
stwem. Ale tego nie uczynię. Jechał go sęk!

Wrzucił kamienie do pudła, zatrzasnął wieko i zam­
knął schowek. Pozostała mu jeszcze tylko kasa ognio­
trwała, stojąca w rogu komnaty i zasłonięta

— Temu diabelstwu nie dam w żadnym wypadku rady 
— powiedział sobie. — A tu właśnie najprędzej znajdo­
wać się może to, czego szukam.

Nie posiadał jednak żadnych narzędzi, a bez nich nie 
było mowy o otworzeniu kasy. Że jednak nieraz już miał 
do czynienia z kasami ogniotrwałymi i w swoim czasie 
parokrotnie, do spółki z przyjacielem Melchiorem Kulką, 
otwierali kasy o skomplikowanych zamkach, zabrał się 
do majstrowania przy krążku literowym, szukając takiego 
hasła, które pozwoliłoby mu otworzyć kasę

Kasa pochodziła z wytwórni angielskiej, musiała zatem 
posiadać w układzie na krążku hasło angielskie, Ale ja­
kie? Oleś usiadł chwilę i zaczął się zastanawiać nad tym, 
przypominając sobie wszystkie znane hasła kas angiel­
skich, a tak był pogrążony w tych rozmyślaniach, że nie 
spostrzegł wcale, jak uchyliły się niewidoczne w ścianie 
drzwiczki i w izbie stanął jakiś babu. Człowiek ten w 
pierwszej chwili nie spostrzegł wcale Barłampa. Ale po 

iwili, gdy wzrok jego padł na biurko, na którym walały 
się porozrzucane rozmaite papiery w nieładzie i niepo­
rządku, jego wzrok obiegł szybko całą salę biblioteczną 
i zatrzymał się na postaci ludzkiej, siedzącej opodal kasy 

ogniotrwałej. W umyśle babu zbudziło się natychmiast po­
dejrzenie. Ruszył cicho, bezszelestnie, jak pantera pod­
kradająca się do łupu, aby zobaczyć, kim jest ten czło­
wiek. Lecz wyćwiczony słuch Olesia dosłyszał szelest 
kroków ludzkich i jego instynkt powiedział mu, że to 
skrada się do niego niebezpieczeństwo. Barłamp w jednej 
chwili się zorientował. Zerwał się szybko na nogi i stanął 
twarzą w twarz babu. Przed sobą zobaczył Dario. Była 
to ostatnia myśl przed działaniem. W następnej bowiem 
chwili olbrzymi babu rzucił się na niego z furią, Ale Bar­
łamp nadstawił głowy i wyrżnął Hindusa twardym cze­
repem swej czaszki w żołądek. Dario się zachwiał, ale nie 
runął bez czucia, jak się tego można było spodziewać. 
Zachwiał się, odskoczył do tyłu i znowu przypuścił wście­
kły atak na przeciwnika. Wysportowany i silny Barłamp, 
który już dwukrotnie w swoim życiu miał do czynienia 
z tym olbrzymim Hindusem, nie bał się, że zostanie poko­
nany. To nie. Ale nie chciał, aby zwabiona hałasem służ­
ba zbiegła się tutaj i przyszła z pomocą Dario. Należało 
więc działać szybko i obezwładnić przeciwnika błyska­
wicznie. Skupił się więc w sobie, stanął w postawie 
bokserskiej i przypuścił taki wariacki szturm, że Dario, 
który o sztuce „pyskobicia" pojęcia nie miał, nie wiedział, 
której części swego ciała ma naprzód bronić. Nim powziął 
jakiekolwiek postanowienie, straszliwy cios ugodził go w 
podbródek i hindu runął na matę, czując, że leci w jakąś 
otchłań, że zapada się w przepaść.

Barłamp skoczył mu natychmiast na piefś, wykręcił 
ramiona na plecy i związał je sznurem babu, zdjętym z 
turbana. Następnie skrępował mu nogi, okręcił całe jego 
ciało w zerwaną znad kasy firankę i odetchnął swobodniej. 
Czuł, że ta walka wyczerpała go trochę i zmęczyła, ale 
nie czas było myśleć o wypoczynku. W obecnych warun­
kach trzeba było działać natychmiast. Wyjrzał szybko na 
korytarz pałacowy i posłuchał, ?zy nie ma w pobliżu ko­
goś nieproszonego. Dokoła panowała cisza i spokój nocy. 
Wszyscy babu pewnie spali w tej chwili w najlepsze. 
Jeden tylko Dario musiał powziąć jakieś podejrzenie co 
do osoby mniemanego Jallianwala, musiał go pewnie śle­
dzić i przyszedł aż tutaj za nim.
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Dzisiejsza Warszawa
Lżą zapęmnięć a Mefat

Nie ulega wątpliwości, że Jed­
ną z najśmielszych naszych de­
cyzji powojennych było posta­
nowienie odbudowania Warsza­
wy na starym miejscu z zacho­
waniem jej oblicza historyczne­
go, z rekonstrukcją tego wszyst­
kiego, co drogie Jest sercu każ­
dego Polaka.

Dziś po 3 latach uporczywych 
i żmudnych wysiłków nad odbu­
dową stolicy, kiedy możemy Już 
podsumować pierwsze wyniki gi­
gantycznej tej akcji — z jakąż 
dumą j satysfakcją ogarniamy 
całe to przepotężne, przynoszące 
nam chlubę dzieło. Nowa War­
szawa rośnie jak na drożdżach. 
Nie ma już chaotycznego klece­
nia parterowych sklepików i 
wznoszenia prowizorycznych ni­
skich budowli. Dziś jak grzyby 
po deszczu wyrastają ku niebu 
wielkie bloki budowlane i całe 
ulice, niedawno jeszcze w gru­
zach, cieszą nasze oko świeżo­
ścią materiału i barw. Każde 
nowe przedsięwzięcie budowla­
ne jest śmielsze od poprzednie­
go, z większym prowadzone roz­
machem i z większymi wyma­
ganiami estetycznymi. Dziwić 
należy się jedynie, skąd w Jed­
nym środowisku i w ogóle w 
Polsce wzięło się aż tylu fa­
chowców budowlan”ch, tylu spe­
ców odj^różnych dziedzin budow­
nictwa i tyle skomplikowanego 
sprzętu oraz narzędzi specjal­
nych. Przecież w Warszawie nie 
ma dosłownie ulicy, nie ma miej­
sca, gdzie by czegoś nie budowano, 
rozbudowywano, urządzano, u- 
piększano. Nie tylko gmachy 
publiczne i domy mieszkalne 
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W kuluarach Hali Ludowej
15 sal wystawowych — Wielka sala w Hali Ludowej pomieścić 
r...... może 40.000 widzów -

Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego"
Niektórzy i 

mówią, że ra- ] 
zi swoją brzy­
dotą, że jest 
zbyt przysa­
dzista, przy- 
ciężka, zwali­
sta, że jest ty­
powym przy­
kładem nie­
mieckiej ar- 
chitektuEy.

Wszystko to prawda: ale Hala Lu­
dowa tak wrosła już w krew Wro-

mnożą się co dnia w stolicy, ale 
przebudowuje się ulice, reorga­
nizuje i rozbudowuje komuni­
kację, prowadzi roboty podziem­
ne na największą skalę.

Warszawa, którą okrutni oku­
panci hitlerowscy skazali na 
śmierć i którą zbyt pochopnie 
wymazali z mapy, swoją niespo­
żytą energią zadziwia dziś nie 
tylko całe społeczeństwo pol­
skie, ale i ten świat, który nie 
zatracił jeszcze obiektywnego 
spojrzenia na rzeczywistość.

Uważamy, że tak jak urządza 
się wycieczki zbiorowe nad mo­
rze, na Ziemie Odzyskane, 
a zwłaszcza na WZO, tak jak 
pociągi popularne wożą tłumy 
ludu polskiego na różne wielkie 
uroczystości i obchody, jak urzą­
dza się różne pielgrzymki do 
Częstochowy — tak należałoby 
pielgrzymować do miasta naj­
większego męczeństwa, odradza­
jącego się w rekordowo Szybkim 
czasie, Jak mityczny feniks z po­
piołów.

Warszawa zabija pesymizm w 
człowieku. Warszawa wlewa w 
nasze serca nową otuchę i po­
zwala wierzyć, że wielkich Je­
szcze Naród Polski dokona dzieł.

To, co mówimy, to nie tanie 
frazesy, to nie entuzjazm nie­
uzasadniony. Któż z nas w 1945 
roku mógł przypuszczać, że Już 
po trzech latach aż tak bardzo 
zabliźnią się tysiączne rany 
i potworne okaleczenia zadane 
Warszawie. Tym większa nasza 
radość i większe prawo do dumy 
— { tym silniejszy bodziec do 
dalszego wzmożenia akcji odbu­
dowy stolicy.

Władza dla ludu. 0 wielkości orła 
niech świadczy fakt, iż ma on śred­
nicy 12 m.

Zas’adnicza wystawa w Hali Lu­
dowej znalazła swoje pomieszcze­
nie w jej obszernych kuluarach. 
Wprawdzie nie objęto nią odno­
wionej i pięknej sali marmurowej 
na pierwszym piętrze, na parterze 

za to przez cały dzień snują się tłu­
my zwiedzającej publiczności, oglą­
dając gustownie urządzone sale. A 
jest tych sal 15. Przedstawiają 
one dzieje i rozwój człowieka na 
Ziemiach Odzyskanych.

Sala pierwsza, to prehistoria i 
wczesny okres piastowski. W ga­
blotkach naczynia prehistoryczne, 
jakże zbliżone do wykopalisk bi­
skupińskich. Oto najwymowniejszy 
dowód, że kultura ludu, zamiesz­
kującego ongiś te tereny, w niczym 
nie różniła się od kultury miesz­
kańców dorzecza Wisły i Warty.

Sala druga poświęcona jest wiel­
kim ludziom, urodzęnym na Zie­
miach Odzyskanych. Spotykamy tu 
takie nazwiska, jak Kopernik, Wi- 
tello, Nankier, Staszic, Strachow- 
ski. Kętrzyński.

Sala trzecia poświęcona jest 
średniowieczu i czasom nowożyt­
nym. Ozdobiona jest ona nader 
wartościowymi obrazami, m. in. 
słynnym „Grunwaldem" Kossaka, 
malowanym w 1937 r. Niestety, 
pierwotny plan umieszczenia tu 
„Grunwaldu” Matejki spełzł na ni­
czym, gdyż okazało się, że obraz 
jest zbyt zniszczony, aby można go 
było w szybkim czasie zrekonstru­
ować.

Sala czwarta poświęcona jest 
morzu. Jest to właściwie sala gdań­
ska, gdyż przedstawia ona walkę 
Gdańszczan z Krzyżakami i Pru­
sakami.

Sala ni»ta — to historia walki o 
' noLkość nd Frvboryka poprzez 
i Legiony, Wiosnę Ludów aż do

cławia, że sami Wrocławianie nie
dostrzegają w niej owych obcych
cech i owej niezręcznej architek­
tury. Jest ona największą budowlą
tego rodzaju w Europie. Potężne
sklepienia hali występują dopiero 
w całej okazałości, gdy się wejdzie
do środka,.

Organizatorzy wrocławskiej W’
Z. 0. przez długi czas nie wiedzie­
li, jak rozwiązać dekorację wnę­
trza Hali Ludowej. W ostatnim
niemal momencie wicemin. Kościń-
ski zorganizował konferencję ar­
chitektów, a podczas tej konferen­
cji rzucił koncepcję błyskawiczne­
go konkursu na rozwiązanie deko­
racji wnętrza,

W rezultacie Hala Ludowa jest
dzisiaj eksponatem W. Z. Ol jako 
całość: tu bowiem odbywają się 
jedynie wielkie imprezy, zjazdy
i koncerty, które zgromadzić mogą 
40 000 ludzi. Wewnątrz ustawiono
kilka tysięcy .nowiutkich krzeseł:
u góry, pod samą kopułą, umiesz­
czono gigantycznego, ażurowego 
orła, z którego zwisają flagi naro­
dowe, długości kilkudziesięciu 
metrów. Na czterech kolumnach, 
podtrzymujących kopułę, umiesz­
czono cztery emblematy. Nad em­
blematami widnieją wielkie napi­
sy: Kul! dla mr- 7/ “"’a dla 
chłopów, Przemysł dla narodu, I

W czasie „Tour de France44 Francuzi nawet nie zauważyli 
zmiany polityki wewnętrznej — Kolarz bardziej popularny

■ 1 = niż premier — Sukces Klabińskiego =====
Korespondencja

Paryż, w lipcu 
Kierownicy staro' 
żytnego Rzymu, 

[ścierający się mię' 
*dzy sobą w walce 

o władzę, znaleźli 
doskonały środek 
na odwrócenie u' 
wagi tłumu od tej 
między niego chleb 
pasjonujące go za'

walki: rozdzielali 
i, dawali tłumowi 
bawy...

"Po upadku, a właściwie samobój’ 
etwie rządu Schumana, którego za' 
barwienie, mimo obecności w nim so' 
cjalistów Bluma, było bardzo już ró' 
żowe, nowy rząd p. Marie swój punkt 
ciężkości przesunął jeszcze bardziej 
na prawo. Francuzi nigdy jednak nie 
lubili prawicy i krótkotrwałe reżimy 
prawicowe kończyły się zazwyczaj 
gwałtownym wybuchem niezadowolo’ 
nej opinii. Niezrozumiałe wydaje się 
przeto, że dalszy zwrot na prawo na* 
stąpił w chwili, kiedy obywatel, ma' 
jąc* przed sobą niewiele i to czarnego 
chleba, nie jest skłonny do spokojne’ 
go trawienia i raczej okazuje bardzo 
zły humor.

Na szczęście dla politycznych ku* 
charzy istnieje.......Tour de France",
gigantyczna w każdym calu impreza 
kolarska. I podejrzewać można poli’ 
tyków, że celowo wybrali jako do* 
godną okazję na przeprowadzenie dęli 
katnój operacji politycznej moment, 
w którym zbiorowa histeria, Jaką pod 
czas biegu ogarnięte zostały tłumy, 
osiągnęła swój paroksyzm...

Mieliście w Polsce w br. pierwszy

powstań śląskich. W sali szóstej 
spotykamy nazwiska wielkich Po­
laków, którzy walczyli o polskość 
Śląska przez całe swoje życie. Z 
ram obrazu patrzy tu na nas Kor­
fanty — wielki wódz ludu śląskie­
go.

Sala siódma ukazuje nam Woj­
sko Polskie już nie w walce, ale w 
odbudowie. U boku żołnierza wy­
rastają karne szeregi dwumiliono­
wej armii „Służby Polsce".

Sala ósma poświęcona jest mło­
dzieży, sala dziewiąta oświacie, 
dziesiąta dziecku. Sala jedenasta 
jest realizacją słów Prezydenta R. 
P., wypowiedzianych na .otwarciu 
rozgłośni wrocławskiej o upow­
szechnieniu kultury. Sala dwuna­
sta — to panteon bohaterów Polski 
Ludowej — przodowników pracy. 
Sala trzynasta poświęcona jest za­
gadnieniom pracy, opieki społecz­
nej i wczasów. Po sali, obrazują­
cej pracę Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przychodzimy do sali 
ostatniej, stanowiącej końcowy ak­
cent działu problemowego Wysta­
wy Ziem Odzyskanych. Poświęco­
na jest ona konferencji warszaw­
skiej ministrów 8 państw. Granica 
nad Odrą i Nysą jest granicą po­
koju — woła wielki napis, stano­
wiący zasadnicze motto całej wy­
stawy. Pod napisem przelewają się 
dzień po dniu tłumy ludzi z całej 
Polski, z całej Słowiańszczyzny, z 
całej Europy. Trudno o bardziej 
efektowny akcent końcowy wiel­
kiej wystawy wrocławskiej: trudno 
o lepsze rozwiązanie koncepcji te­
go niezapomnianego dzieła, gdyż 
pokój w Europie, to właśnie owe 
ziemie, oddane w ręce ludzi dobrej 
woli, to właśnie ci ludzie, ogląda­
jący dzisiaj z dumą w oczach dzie­
ło trzech lat ostatnich, swoje wła­
sne dzieło.

L. G,

własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
na wielką skalę „Tour de Pologne".
Czytałem w prasie krajowej opisy, 
jaki bieg wywołał entuzjazm. Wszyst' 
ko to jest jednak fraszką w porówna' 
niu ze zbiorowym szałem, jakiemu we 
Francji podlegają miliony ludzi w 
chwili odbywania się biegu.

Nie łatwo nawet opisać tak tę at' 
mosferę, aby czytelnik, oddalony o 
tysiąc kilometrów, mógł ją sobie od= 
powiednio wyobrazić. Nie łatwo na' 
kreślić ramy tej jedynej w świecie 
imprezy, w której zainteresowane są 
miliardowe interesy różnych gałęzi 
krajowego życia... gospodarczego! A 
także i politycznego...

Można iść o zakład, że w dniu upad 
ku rządu poszczególny obywatel na 
pytanie: „Co pan na to powie?", od' 
powiedziałby: „Tak, Bartaliego trud’ 
no będzie pokonać po zwycięstwie je' 
go w etapach alpejskich!.-.." — Można 
również iść o zakład, że kiedy 25‘ Iip= 
ca kończył się bieg, a nowy premier 
p. Marie tworzył rząd, na 100 obywa' 
Jęli conajmniej 98 znało nazwisko 
zwycięzcy „Tour", natomiast połowa 
byłaby w kłopocie odpowiedzieć, jak i
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się właściwie nazywa nowy premier, skiego formatu poświęcała biegowi.
W miastach, przez które przechodził Wielki dziennik sportowy „Equips", 

bieg, na moment zamierało wszelkie patronujący biegowi zamiast, jak 
inne życie i kto żyw czekał długo na zwykle, 400.000 egzemplarzy, bił dzieu 
kolarzy, aby ich powitać hałaśliwym nie 600 do 800 tysięcy. — Miasta,
krzykiem. W okręgach przemysłowych 
północnej Francji i Belgii nieprzerwa’ 
ne szpalery widzów ciągnęły się na 
przestrzeni 50 i więcej kilometrów. W
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Jeszcze sprawa 

pracy społecznej
Sprawa wadliwej organizacji 

pracy spcłecznej nie schodzi » 
łaanów naszych pism. Gdy jed-' 
ni obywatele są przec.ążeni 
sprawami społecznymi, inni u- 
mieją urządzi,’■ sobie życie jakoś 
bardzo wygodnie.

„Od nikogo nie powinno się 
wymagać — czytamy w jednym 
z pism codziennych— by był 
wołem roboczym na kilku zago­
nach od razu i żeby nie miał 
chwili czasu na swoje życie o- 
sobiste. Jednak w rezultac.e 
odseparowywania się licznych 
jednostek mogących odc.ąiżyć 
swoich bliźnich wytworzyła się 
grupa ludzi „tyrających" dniami 
i nocami, podczas gdy inni uwa­
żają, że są zwolnieni od wszel­
kich obowiązków wobec współ­
obywateli, społeczeństwa, pań­
stwa i wszystkiego, co, jak im 
się wydaje, nie dotyczy ich bez­
pośrednio.

Żyjemy wśród ludzi i obowią­
zują nas pewne prawa normują­
ce współżycie. Prawa te nie po­
legają na „wymigiwaniu" się od 
roboty i zwalaniu jej na innych. 
W dziedzinie, o której przede 
wszystkim tu mówimy, w dzie­
dzinie życia społecznego i orga­
nizacyjnego w jego wszelkich 
przejawach, prawa te również 
obowiązują".

Praca społeczna jest w Polsce 
przeważnie „knocona". A po­
winna być wykonywana staran­
nie. Gorzej, gdy praca spo­
łeczna staje się źródłem róż­
nych interesów 1 intereslków 
lub zgoła terenem grasowania 
karierowiczów, których nigdy u 
nas nie brakowało i nie brakuje 
dziś.

Leodium i innych miastach przerwa' 
no pracę w fabrykach, aby robotnicy 
mogli wyładować swój entuzjazm.

W Lourdes biskup błogosławił ko« 
larzy przed cudowną grotą, -a znany z 
pobożności zwycięzca biegu, Włoch 
Bartali, otrzymał w czasie biegu 2 de* 
pesze z życzeniami od Papieża, który 
poza tym wydelegował do niego swo« 
jego wysłannika. Proboszcz miejsco* 
wości, w której zamieszkuje Robie, 
zeszłoroczny zwycięzca, lecz pecho' 
wiec w r. bież., codziennie modlił się 
za swojego parafianina. Inny ksiądz 
bretoński odbył daleką drogę z Breta' 
nii do Alzacji, aby dodać Robicowi 
ducha.

Na szczyty Pirenejów i Alp, gdzie 
zwykle nie widać żywego duch piel' 
grzymowalo tysiące ludzi, aby wi' 
dzieć „gigantów szosy" w ich naj' 
większym wysiłku. Entuzjastów nie 
odstraszyły ciągłe w r. bież, deszcze, 
ani nawet zawierucha śnieżna, która 
szalała w chwili, kiedy kolarze mo« 
żołnie wspinali się 2500 metrów na 
szczyt alpejski Galibier.

Prasa całe strony wielkiego francu* 

zrzeczenia kupieckie oraz poszczę* 
gólne osoby wyznaczyły dodat' 
kowo kilka milionów franków pre» 
mii.

Bieg zakończył się w Paryżu na 
„Parc de Princes", mieszczącym 35 
tysięcy miejsc. Bilety w cenie od IDO 
do 400 fr. poszły ,ak świeże bulk' z 
masłem, a w niedzielę 25 lipca ni'ej' 
sca po 200 fr. osiągały na „czarnym 
rynku" 1000 i więcej franków...

Fakt, że Francuz Bobet, który przez 
długi czas prowadził, spad! ost.< ecz« 
nie na 4 miejsce, że drużyna francu-' 
ska straciła I miejsce w klasyfikacji 
drużynowej, uwaz>H>5 za rodzaj cięż' 
kiej klęski narodowej. Kiero vrik 
techniczny druż/ny francuskiej wołał 
nie pokazać cię na mecie w Paryżu, 
aby uniknąć zlynczowania.

Tak przedstawia się w bardzo ogól’ 
nych zarysach itm<"«* * * * * * * * * * * * * * * * * r * * uera zbiorowego 
opętania, jaka w chwdi biegu ogar* 
nęła miliony ludzi. O opis jednak nie 
łatwo, to trzeba widzieć, trzeba prze’ 
żyć!

Wszystko jednak ostatecznie cię 
kończy, skończył się więc i raz je’ 
szcze „Tour de France . Po przebyciu 
4.900 km przyjechało do Paryża 44 
niedobitków, ze 120 startujących 
„asów". Zwycięstwo odniósł Włoch 
Bartali, powtarzając swój sukces z r. 
1938 i zarabiając ogółem nef biegu 
kilka milionów franków.

Nasz Edward Klabiński spisał się 
świetnie, zajmując 18 miejsce i mając 
czas zaledwie o 100 minut gorszy cd 
zwycięzcy. Wspaniale spisał się w 
Alpach, w dwóch etapach był drugim, 
a w jednym czwartym. Ponieważ li’ 
czy 28 lat, a wytrzymałość posiada 
tura, jeszcze nieraz nazwisko Klab.ń’ 
skiego zabłyśnie w międzynarodo* 
wym kolarstwie.
Jeszcze pewien czas potrwa, nim opi’ 

nia ochłonie po zbiorowym szale. I 
dopiero potem spostrzegą się obywa’ 
tele, że w międzyczasie upadł rząd 
że dokonał się poważny zwrot w poll’ 
tyce francuskiej, że ceny wytrzymały 
zwycięsko ofensywę rządową, że na* 
wet więcej chleba nie mus ano dać 
tłumom, aby pozwolili kucharzom po« 
litycznym mieszać spokojnie w kuch* 
ni narodowej. Wystarczy na to „Tour 
de France"...

Bolesław Lech,
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„Imieninki"
Na lamach działu kobiecego po­

ruszaliśmy już raz sprawę imienin 
Podkreśliliśmy wówczas niepotrzeb. 
nq dysproporcję wydatków w sto­
sunku do przeciętnego budżetu 
pracownika. Skloniajgc się do roz­
sądnego zreformowania „staropol­
skiej gościnności", powiemy kilka 
słów o niestosowności w wielu wy­
padkach obchodzenia „imieninek" 
dzieci i młodzieży.

Zgodzimy się chętnie, że dzień 
ten dla dziecka jak i dla matki sta­
nowi pewnego rodzaju święto 
Nie można jednak żądać od bliź­
nich, mających aż nadto mało cza­
su na pełnienie doniosłych obo­
wiązków, ażeby pamiętali o tak 
„ważnym" dniu czyjejś malej po­
ciechy. Z tego powodu jednak za­
chodzę często nieporozumienia i 
mniej inteligentne matki obrażają 
się niejednokrotnie -o takie zapom­
nienie.

Jest jeszcze i inny powód. Małki 
mają zwyczaj spieszczenia imienia 
dziecka i to w takiej formie, że 
często trudno domyśleć się praw­
dziwego imienia Bo któż np. może 
się zorientować, że mały Laluś fi­
guruje na kalendarzu jako św. Jan, 
a Bubusia ma za patronkę Bar­
barę?

Pedagogicznie natomiast było by, 
gdyby rodzice obchodząc w najści­
ślejszym jedynie gronie imieniny 
swego ulubieńca, podkreślili przede 
wszystkim religijne znaczenie te­
go dnia. Ofiarując małym obywa­
telom drobiazgi niech wskażą na 
zasługi patrona jego, czy patronki. 
Matka może zaznaczyć, że w „imie­
ninki" wolno Bubusi zamówić sobie 
ulubione potrawy na obiad. Ale 
absorbować tym czas i myśli po­
stronnym śmiało zaliczyć można do 
niełaktów.

Pomijając problem „imieninek" 
dziecięcych — młodzież często też 
nie zasługuje na święcenie dnia 
swego patrona. Oto pani domu 
pod konwencjonalną groźbą „o- 
brażenia się" w razie niespełnienia 
jej życzenia, zaprasza gości na 
„małą uroczystość rodzinną". Oka­
zuje się, że są to imieniny syna — 
trzecioklasisty, patentowanego le­
nia, nieuka i urwisa. Czy na wy­
różnienie takiego młodziana przez 
dorosłych nie należało by czymś 
sobie wpierw zasłużyć?

Chcgc uniknąć rozmaitych powi­
kłań nie przywiązujmy zbyt wielkiej 
wagi do imienin młodzieży i dzieci. 
Dla matki jej dziecko zawsze bę­
dzie — „wszystkim". Dla otoczę 
nia, usposobionego jednak bar­
dziej krytycznie, ustosunkowanie 
się w takich wypadkach stanie się 
raczej niechętne. (drw).

.................................. .

Rzeczy ciekawe
W jednej z paryskich sal licytacyj­

nych sprzedano niedawno lok blond 
włosów królowej Marii-Antoniny, 
który obcięty został na krótko przed 
ścięciem królowej oraz pukiel kasz­
tanowych włosów Napoleona I obci-ę 
tych po Śmierci cesarza na wyspie 
św. Heleny.

Za wiosy królowej uzyskano 20 ty­
sięcy franków (ok. 65 dolarów) za 
w osy Napoleona, dokładnie połowę 
tego.

I

I

I

STARA JAK SWIAT
zabawy. Nagle czuje się, jak gdyby 
czymłś związany jak gdyby jakimiś za­
klęciem zaczarowany, coś nakazuje 
mu właśnie tak, a nie inaczej postę­
pować. Po tym waśnie poznaje *ię 
miłość. Kto inaczej czuje, ten z pe­
wnością nic nie wie jeszcze o praw­
dziwej miłości. Mi<dść jest pewnego 
rodzaju wyborem, przy którym proce­
su wyborów nie można dostrzec, a 
wybranym jest tylko ta jedyna isto­
ta. I z tą ukochaną istotą, chciało by 
się zawsze być razem, czuć zawsze jej 
obecność, całkowicie ją dla siebie 
zastrzec, być wobec niej całkowicie 
szczerym i z jej strony oczekuje się 
pe’nego zaufania. Nadchodzi decydu­
jący moment: ukochana istota musi 
dowiedzieć się o uczuciu żywionym 
względem niej; zaczyna się udręka 
•— może uczucie to nie jest i nie bę- 
dzie odwzajemnione?.., — wtedy ru­
nie wszystko, świat i życie zamienię

Nie trudno chyba odgadnąć o czym 
chcemy dziś mówić — o tym, co na­
zywa się po prostu miłością. Tyle już 
razy stawiano pytanie, czym jest wla 
ściwie miłość, jakie są jej objawy, 
jak można ją poznać. Nikt jednak 
nie wie w jaki sposób ona powstaje, 
skąd przychodzi i co nam przynie­
sie.., Nagle jest u nas. Nie mam tu 
na myśli tzw. miłostek, ani flirtów, 
kiedy zdaje się, jakoby się było od- 
lobinę zakochanym, a jednocześnie 
jest się pewnym, że tak nie jest, że 
raczej prowadzi się lekką niewinną^ a 
przy tym obłudną grę, w której nie 
hierze się nikogo i nic poważnie i w 
której jest się podobnie traktowa­
nym. Taka ,mrość‘‘ jest niczym wię­
cej jak więcej lub mniej udaną, za­
bawą i bezmyślnym spędzaniem wol­
nych chwil. •

Kiedy jednak przychodzi prawdzi­
wa miłość, wtedy człowiek traci o- —- — 
chotę do tego rodzaju nierozważnej 1 w zgliszcza i gruzy. Takie są objawy 
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Powrotna fala

Tak jest w istocie. 
Baskinki, falbanki, 
kokardy — oto naj 
modniejsze rekwi* 
zyty dzisiejszych 
sukienek czy blu* 
zek. Dwie eleganc* 
kie bluzki popo* 
łudniowe; jedna w 
rodzaju kasaka — 
druga — znacznie 
krótsza — zakon1 
czona wielką ko* 

kardą z boku.

prawdziwej miłości. Kto tego nie 
przeżywa, ten nie wie jeszcze nic o 

। miłości.
Jest się zakochanym, ale nie ko­

niecznie myśli się zaraz o zawarciu 
małżeństwa. Pragnienie to przychodzi 
zwolna. Kiedy dwoje ludzi kocha się 
serdecznie i żyć bez siebie nie mo­
że, wtedy zakrada fundamenty pod ; 
budowę najmniejszej komórki społe­
czeństwa — rodziny, nadaje wspólnie 
swojemu życiu nową wspaniałą war- , 
tość, zawiera związek uświęcony 
przez Boga, uznany przez ludzi — I 
małżeństwo. O miłości nie potrzeba*^ 
stale mówić: prawdziwa miłość bę­
dzie tą jedną jedyną i wieczną miło­
ścią, która wiąże dwoje ludzi na wie­
ki i prowadzi do szczęśliwej wieczno 
ści. Kto tego nie odczul nie zna jesz­
cze prawdziwej miłości.

Kochać i być kochanym jest naj­
większym szczęściem i radością, speł 
nieniem najskrytszych marzeń. Kto 
jednak nie przeżywa tej radości i 
szczęścia, jako uczuć czystych i świę­
tych; kto w tym szczęściu nie odczu­
wa rozrzewnienia (bo powstaje prze­
czucie cierpienia miłosnego)...; kto 
przy tym wszystkim nie myśli o wiel­
kiej odpowiedzialności, jaka na nim 
spoczywa, ten z pewnością nie wie 
jeszcze, czym jest prawdziwa mi ość. 
I jeszcze jedno. Kochający chce szczę 
ścia dla siebie, ale jednocześnie pra­
gnie szczęścia dla umiłowanej przez 
siebie istoty. Kiedy nie jest on zdol­
ny do poniesienia dla niej ofiar, kie­
dy szczęścia tej drugiej osoby nie u- 
mie postawić ponad i przed swoim 
osobistym szczęściem, gdy jego mi­
łość jest chciwa i egoistyczna, wtedy

Zapach róż 
przez cały rok

Zapach róiż w pokoju możemy 
mieć w każdym czasie w sposób na­
stępujący. Latem włożyć świeże 
płatki kwiatu pachnących róiż do 
szerokiego słoja „weckowego". Płat­
ki te lekko przysypać solą kuchen­
ną i skropić kilkunastu kroplami 

I mocnego spirytusu. Wszystko to ra­
zem dobrze wymieszać, następnie 
ugnieść w słoju, przykryć pokrywką 
szklaną, uszczelnioną gumką i za­
łożyć należ ącą do słoja sprężynę. 
Naczynie stale przechowywać w 
chłodnym, suchym, możliwie ciem­
nym pomieszczeniu (np. w szafie 
z bielizną).

JeTeli chcemy mieć zapach rótż 
w pokoju, przynosi się sAj, odkry­
wa się na kilka minut 
a pokój wkrótce napełni 
świeżym zapachem róż.

Kto woli inny zapach 
samo zrobić np. z kwiatem jaśminu 
lub tp.

pokrywkę, 
się miłym

może tak-

Co mówią 
o kobiecie...

Teolog — Kobieta, to niebo dla 
oczu, piekło dla duszy i czyściec dla 
kieszeni.

Przewodnik — Kobieta jest wiel­
bi dem zesłanym przez Boga dla 
łatwiejszego przebrnięcia przez pu­
stynię -ycia.

Giełdziarz — Kobiety są jak akcje. 
Gdy padają trzeba je natychmiast 
oddać komu innemu, kto jeszcze o 

ta miłość nie jest prawdziwą miło. n^e w'e- 
ścią. O! bo prawdziwa miłość jest i Zegarmistrz — Kobieta, to zegar, 
boskim uczuciem, uczuciem doskona- który się opććnia, począwszy od 20 
;ym. . roku życia.

Dolegliwości lataModel: Księgania 
N. Gieryn, Byd* 
goszcz, ul. Jagieł* 
lońska 2.
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Kwiaty i historia ludzkości
Auerbaćh powiedział: „W historii 

kwiatów zawiera się ca;'V historii 
ludzkości". I rzeczywiście jest tak. 
Gdy czytamy uważnie historię pow­
szechną, sięgając najdawniejszych 
czasów aiż do doby dzisiejszej, wszę­
dzie spotykamy się z kwiatami, któ­
re odgrywały mniej lub więcej 
ważną rolę w dziejach państw i na­
rodów, w wierzeniach i zwyczajach 
ludowych, w życiu poszczególnych 
jednostek.

U Hindusów np. spotykamy się ze 
Jwiętym Jkwiatem lotosu, którego 
liście według wierzeń ludowych 
miały słuiyć Brahmie jako kołyska. 
W wierzeniach egipskich kwiat lo­
tosu miał wyobrażać małżonkę 
Nilu. Z pojawieniem się jego 
pierwszego kwiatu na wodach Jwię-

KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI
O przechowywaniu jaj 

' NA ZIMĘ =—=—
Najprostszym sposobem przecho­

wywania jaj na zimę jest ustawienie 
ich na specjalnie do tego- celu przy­
stosowanych deskach (deski zaopa­
trzone w wydrążone w drzewie dziur­
ki tak, że jajko postawione w nich 
pozostaje w pozycji stojącej nie do­
tykając drugiego) lub w kartonikach.

W celu przechowania jaj przez dłuż 
szy okres czasu składamy je w wo­
dzie wapiennej. Przed zakonserwowa 
niem jaj należy zwrócić uwagę na 
następujące czynności. Najpierw u* 
pewnić się o świeżości jaj przez prze 
glądanie ich pod silnym świat em (w 
ciemnej ubikacji), trzymając jajko

przy pomocy kciuka i palca wskazu­
jącego (innymi palcami jajka nie do­
tykać?) Gdy zawartość jajka w ten 
sposób przeglądanego jest bez skazy, 
klarowna, mamy pewność, że jajko 
Świerże.

Do konserwowania używamy tylko 
takich jaj. Po przeglądnięciu składa­
my jajka w wielkich kamiennych' na­
czyniach, albo w drewnianej beczuł­
ce i zalewamy roztworem gaszo­
nego wapna i wody. Woda wapienna 
powinna przykrywać dokładnie zło­
żone w naczyniach jajka. W ten spo­
sób przechowywane jajka pozostają 
długo świeże.

tej rzeki rozpoczynają się obchody 
i festyny ludowe.

Śledząc historię starożytnych Gre­
ków i Rzymian spostrzegamy, że 
cała ich mitologia jest jak gdyby 
ukwiecona. Prawie o każdym bó­
stwie istnieje legenda, w której nie­
poślednią rolę odgrywają kwiaty.

Powaóną, również rolę 
kwiaty w 1 
skich i sfcandynawsikich. 
nych wzmianek o kwiatach 
również w historii Persji, Chin, Ja­
ponii oraz w biblijnych podaniach 
narodu izraelskiego.

Kwiaty takfe zaczynają pojawiać 
się wraz z powstaniem chrześcijań­
stwa, w religijnych obrządkach 
chrześcijańskich, wiele z nich po- 
s>więconych jest wyłącznie jednemu 
śłwiętu, lub są z nim związane. We 
Włoszech, szczególnie w Rzymie ja­
ko kwiat Wielkiejnocy 
lewkonia. Lewkonia 
stoły w mieszkaniach, 
śeiołach, rozradowani 
pinają sobie jej bukieciki na piersi, 
sadzą na grobach drogich zmarłych.

Znany powszechnie w średnio­
wieczu jest zwyczaj zdobienia kwia­
tami zwycięzców w turniejach. Kwia 
ty służyły równief'. jako emblem'd; 
dwćch wrogich sobie obozów. Wie­
lb też kwiatów związanych jest z 
życiem śłwiętych i powszechnie zna­
nych postaci historycznych nip.: ró­
że w życiu śiw. EITbiety, Sw. Domi­
nika, Kleopatry; goździki w życia 
Ludwika IX; fiołki związane z oso­
bami Napoleona Bonaparte i Jó­
zefiny itp.

(Op Tcowane wadi. M Złotnic­
kiego: Legendy i ba nie o kwia­
tach).

róhwnież rolę odegrały '
mitologu ludów germań- j ^truciach trzeba 
randynewskich. Przeróż- -

Podczas obecnie panujących upa­
łów dość często zachodzą, wypadki 
udaru słonecznego.

Co naleiży uczynić z człowiekiem 
dotkniętym udarem słonecznym? Na­
leży go rozebrać, ułożyć w chłodnym 
miejscu i spryskiwać zimną wodą. 
Na głowę i serce przykłada się zim­
ne kompresy Poza tym choremu po- 
daje się środki podniecające, ewen­
tualnie stosuje się sztuczne oddycha­
nie. W wypadkach poważniejszych 
wezwać lekarza.

Częste są, również obecnie wypadki 
zatrucia, (ostatnio gazety donosiły o 
licznych zatruciach grzybami). Przy

wymioty, bądź 
letniej wody z

to przez 
masłem, 
mydłem,

spowodować 
obfite picie 
a jeszcze lepiej z solą lub 
albo też przez podrażnienie gardła 
piórkiem lub palcem, ażeby o ile mo­
żności w jak najkrótszym czasie wy­
dalić jak największe ilości trucizny, 
albo przynajmniej ją rozcieńczyć. Po 
dostatecznych wymiotach dać chore­
mu do wypicia kiełkowaty odwar z 
kaszki owsianej, albo z lnianego sie­
mienia, które uśmierzają ostrą dzia­
łalność trucizny.

Przy zatruciu trującymi grzybami 
daje się poza wyżej wspomnianymi 
środkami wymiotnymi także rozcień-

w pierwszej chwili czone mleko.

nie brak

uważana jest 
zdobi wtedy 
ołtarze w ko- 
ludzńe przy-

To, co najmodniejsze

to 
jest
— czy praktyczne. 
Oto popołudniowa 
kreacja od karcz* 
ka plisowana z do* 
brego jedwab u. 
Fantazyjny kapę* 
lusik — do ładnej 
twarzyczki — uzu* 
pełnia tę tualetę.

nfe zawsze 
najładniejsze

Medel: Księgania 
N. Gieryn, Byd* 
goszcz, ud. Jagieł* 
lońska 3.
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Wybrzeże
ODDZIAŁY 

REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
GDYNIA:

al. Abrahama 49. tel. 40-82 
SZCZECIN:

ni. Zygmunta Felczaka 16, 
tel. 34-84
REPERTUAR TEATRÓW 

GDYNIA:
Teatr Miejski: Adwokat i róże 

— Szaniawskiego.
SOPOT:

Teatr Kameralny: Zielone la­
ta — Pugeta.
SZCZECIN:

Teatr Polski — Scena Duła: 
Księżniczka Czardasza Scena Mała 
— nieczynna. Teatr Mały — nie­
czynny, 

REPERTUAR KIN 
GDYNIA:

Warszawa: Moja miła. Gopla­
na: Bolero. Atlantic: W pogoni 
za mężem. Fala: W imię życia. 
Promień: Konwój.
SOPOT:

Bałtyk: Wśród ludzi. Polonia: 
Postrach mórz. Aktualności Pro­
gram aktualności nr 14. 
GDANSK:

Światowid: Krążownik Wareg. 
WRZESZCZ:

Bajka: Awantura w zaetwia- 
tach. Capitol: Aleksander New­
ski.
OLIWA:

Polonia: Na tropie zbrodni.
SZCZECIN:
Apollo: Dried kapitana Granta 

Bałtyk: Promień Nowego Orleanu 
Colosseum — Casablanca. Odra: 
Dwaj żiołnierze. Polonia; U 
progu tajemnicy.

DYŻURY APTEK 
SZCZECIN:

Piastów — Al. Piastów 60, 
Arkońska — W. Polskiego 134.

Nadchodzą transporty 
śledzi

GDYNIA (c) W dniu 2 bm. wszedł 
do portu w Gdyni trawler tow. „Dal' 
mor" — „Wega" z pierwszym w tym 
sezonie własnym połowem śłedzi. 
Pierwszy transport trawlera wyniósł 
luzem 60 ton, z których już na morzu 
zasolono 200 beczek śledzi.

W środę przybędzie do portu „Ura* 
nia" z podobną ilością, oraz „Orion" 
— 80 ton.

Z WYBRZEŻA
SŁUPSK (b) Grupa dzieci czeskich 

która dłuószy czas przebywała nad 
morzem — odjechała do kraju.

TALKI, pow. Giżycko (ks) Na 24 
mieś, obozu pracy skazano A. Ra­
czyło za to, .’e jako wójt gminy Tal­
ki przywłaszczył sobie artykuły :yw- 
Ro ciowe.

ORNETA (k®)K. Kabelis i R. Sta­
chowicz za sprzeda’ nielegalna ben­
zyny skazani zostali na 1 mieś pobyt 
w obozie pracy.

Sukces koncertu Bierdiajewa
SOPOT (P) Już drugi rok mieszkań" 

cy Wybrzeża i sezonowi goście ko" 
rzystają z letnich koncertów, odby’ 
wartych w sopockiej Operze Leśnej. 
Wspaniałe otoczenie bujnej przyrody, 
n>czym niezmącona cisza, idealna aku 
styka, nadająca dźwiękom niezrów= 
naną miękkość i w żadnej sali niesły" 
•żalną barwę sprawia, że koncerty 
sym'oniczne w Operze Leśnej są im» 
Prezami o wielkiej wadze artystycz" 
n" ściągają też zwykle do dwu ty" 
f / słuchaczy. Ostatnio w Operze 
Le lej wystąpił jeden z najlepszych 
Polskich dyrygentów, Walerian Bier*

rekordy
...w piciu piwa i wód gazowych

GDYNIA (p). Na Wybrzeżu podob­
nie jak w całym kraju panują, wielkie 
upały. W tym czasie ludność wypija 
rekordowe ilości piwa, lemoniady 
i wody sodowej, Jak mieliśmy moż­
ność stwierdzić podczas wędrówek po 
Wybrzeżu wszyscy restauratorzy, wła­
ściciele kiosków i kawiarni narzekają- 
na niedostateczne zaopatrzenie w na­
poje chłodzące i na nadmierny popyt. 
Już około godz. 15 brakuje piwa na 
Helu i w Jastarni. Tylko dobrze za­
opatrzony Dom Zdrojowy w Jastarni 
stanowi wyjątek i posiada zawsze coś 
do picia. Prawie codziennie okolicz­
ne kioski przy plaży gdyńskiej nie 
mają już w południe ani piwa, ani 
wody sodowej, i co gorsza nie mogą 
jej otrzymać chociaż fabryczki i bro­
wary znajdują się opodal.

W tej sytuacji, gdy rozlewnie wód 
gazowych i browary nie są w stanie 
dostarczyć potrzebnych ilaści napo­
jów, właściciele kiosków i bufetów 
wpadli na pomysł fabrykacji wód we 
własnym zakresie. We Władysławo­
wie w bufecie stacyjnym można ku­
pić butelkę kwasu po 30 zł, przygoto­
waną, przez samego właściciela. Jest 
to po prostu barwiona woda z domie­
szką kwasu cytrynowego. Na gdyń­
skiej plaży w kiosku można znów 
ugasić pragnienie wodą z domieszką’ 
soku po 15 zł szklanka. Ale jak to 
smakuje! Zwykła woda jest napewno 
o rfriele lepsza. Ale czystej wody nie

Odznaczenie za
działalność oświatową

GDANSK (b) Na ostatnim posiedzę* 
niu MRN. udekorowano srebrnym 
Krzyżem Zasługi za działalność oświa 
tową inspektora okręgu gdańskiego 
szkolnego p. Tadeusza Osóbkę oraz 
brązowym Krzyżem Zasługi radnego 
Zawadzkiego, który odznaczył się 
aktywnością w walce z lichwą i spe= 
kulacją.

Zagadnienie 
kultury fizycznej

GDANSK fc) Gdańska młodzież 
zjednoczona w ZMP. dokonała wybo’ 
ru zarządu wojewódzkiego i obecnie 
przystępuje do wyboru zarządów po" 
wiatowych. Do końca bm. zakończona 
zostanie akcja wyboru nowych za" 
rządów kół na odcinku miejskim i 
wiejskim.

W pracy na przyszłość młodzież 
woj. gdańskiego cały swój wysiłek 
skieruje na dalsze rozszerzenie współ* 
zawodnictwa pracy. Duży nacisk po* 
łożony będzie na zainteresowanie 
młodzieży zagadnieniami kultury fi* 
zycznej. Planuje eię również znaczne 
rozszerzenie akcji świetlicowej i kul' 
turalno"oświatowej.

Z plaży 
Lo’obrzetkiej

KOŁOBRZEG (MB). Plaża koło­
brzeska zwłaszcza w dnie świąteczne 
jest przepełniona. W tym roku Ko­
łobrzeg daje zdrowie światu nauki. 
S uchacze Wyższego Kursu Nauczy­
cielskiego, profesorowie uniwersyte­
tów w sąsiednim Grzybowie, młodzież 
wyższych i niższych szkół — oto lu­
dzie zalegający plażę. 

diajew, który dyrygował „Niedokoń* 
czoną Symfonię" Szuberta i „Symfo* 
nię patetyczną" Czajkowskiego. Ni< 
zwisko dyrygenta jak i doskonały 
program ściągnęły do opery ponad 
dwa i pół tysiąca osób. Koncert Bier" 
diajewa, który wydobył maksimum 
możliwości z zespołu Filharmonii Bał> 
tyckiej, był świętem artystycznym 
polskiego Wybrzeża. Na marginesie 
koncertu warto zaznaczyć, iż pierw" 
szym dyrektorem Filharmonii Bałtyc' 
klej w Sopocie był Zbigniew Turski, 
kompozytor — zdobywca Złotego Me" 
dalu na Olimpiadzie Londyńskiej.

wypada sprzedawać po 15 zł za szklan­
kę.

Właściciele barów kawiarni i re­
stauracji robiią duże obroty i to za­
równo we wszystkich miejscowościach 
na Helu, w Gdyni, w Sopocie, jak i w 
miejscowościach wypoczynkowych na 
ziemiach zachodnich, jak w Ustce 
I w Międzyzdrojach. Ta ostatnia jest 
po prostu przeładowana letnikami. 
Międzyzdroje posiadają bardzo dużą 
ilość domów wypoczynkowych i pry-

Sprzedaż nieruchomości
na Pomorzu

SZCZECIN (d) W ramach akcji u* 
właszczenia nierolniczego przeznaczo* 
no do sprzedaży na terenie’ woj. szcze* 
cińskiego około 100.000 nieruchomo" 
ści. Już w bieżącym roku nabyć bę* 
dzie można około 30.000 obiektów, a 
dotychczas w Dzienniku Wojewódz* 
kim ogłoszono 3.000. Najwięcej wnio« 
sków o kupno składają repatrianci, 
którym zarachowuje się wartość nieru 
chomości pozostawionej poza granica* 
mi państwa do 220 m kwadratowych 
powierzchni użytkowej.

Studenci zapoznają się 
z tajemnicami głębin morsL ch

GDYNIA (p). Podobnie jak w la­
tach ubiegłych, tak i obecnie Mor­
skie Laboratorium zorganizowało w 
Gdyni kurs dla zaawansowanych 
studentów przyrodników z uniwer­
sytetów całej Polski. Kurs ten zo­
stał połączony z innym kursem dla 
studentów wydziału rybołówstwa 
SGGW, dla których ma on specjal­
ne znaczenie, gdyż na nim studenci 
zaznajamiana eię praktycznie z 
technologią rybacką.

Uczestnicy kurstółw słuchają wy­
kładów prowadzonych przez pra-

Wznowienie ciekawego procesu 
w Gdyni

Proces byl odroczony żandarmerię u Knittera w poszu- 
ą nie stawili się kiwaniu za ukrywaj ?cymi się tam 

__  . i — ćwiadek Rychert wy- 
ja taia tym, źe był to okres maso-

GDYNIA (p). Przed Sądem Okręgo-* 1 mu i Józefowi Lipskiemu, ukrywa - 
wym wznowiono ciekawy proces 2a- ' ją cym się również przed Niemcami 
Ilkowskiego oskarżonego o wspóipra- na tym terenie. Fakt rewizji przez 
cę z gestapo. T 
gdy|ż na rozprawę i 
główni świadkowie, których adresy ; księl mi 
były chwilowo nieznane. Tymczasem 
oskarżony powoływał się na ich opi­
nię. Świadkowie ci ostatecznie muszą 
wyjaśnić stopień winy oskarżonego.
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Rozprawa zapowiada się niezwykle 
sensacyjnie, kilku nowych świadków 
w śledztwie złożyło zeznania odcią­
żające oskarżonego. Tymczasem akt 
oskarżenia zarzuca 2alikowskiemu 
współpracę z gestapo, strzelanie do 
partyzantów, oraz wskazywanie gesta­
po miejsc pobytu partyzantów Gryfu 
Pomorskiego i AK w lasach nadleśni­
ctwa Wawrzynowo, Lipusz i okolicy 
jeziora Wdzydze. Żalikowski był w 
tej okolicy dozorcą jezior. Wśród 
Świadków zeznaije kilku działaczy 
ruchu podziemnego.

W pierwszym dniu procesu Żeli- 
kowiskiego zeznawał redaktor 
..Dziennika Bałtyckiego**, Brunon 
Rychert. Świadek ukrywał się pod­
czas okupacji przez półtora roku w 
okolicy Lipusza i Wawrzynowa, 
znał dobrze Zalikowskiego i pozosta­
wał w nim w zalyłych stosunkach. 
Rychert utrzymuję, żie Żalikowski 
pomagał jemu oraz dwom jego 
towarzyszom, ks. Wołoszykowiskie-

I
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Składając ofiarę na PCK — 

ratujesz sam siebie
Wstąp w szeregi P.C.K

watnych pomieszczeń, a mimo to trud­
no tu o wynajęcie pokoju. Ponieważ 
dała się zauważyć mata zwyżka cen, 
komisje cennikowe zaczęły interwe­
niować czętściej.

Mieliśmy moi>ność stwierdzić w Mię 
dzyzdrojach. że komisje odwiedzają po 
2 razy na dzień ten sam sklep. Najgor. 
sze to, że kontrole przeciągają się, a 
kupujący muszą czekać Kontrole win­
ny być częste, ale krótkie, aby nie 
tamowały ruchu w sklepach.

Zachodnim
Vf najbliższym numerze Dziennika 

Wojewódzkiego ogłoszonych zosta* 
nie dalszych 1.000 obiektów ze Szcze* 
ciina, Łobezu, Sławna, Świnoujścia, 
Kamienia i innych miejscowości. W 
dniu 31 lipca br. odbyło się pierwsze 
posiedzenie wojewódzkiej Komisji 
Osadnictwa Nierolniczego, na któ" 
rym omawiano odnośnie poszczę" 
gólnych obiektów, komu spośród re« 
flektantów i na jakich warunkach na*

I leży je przyznać.

cowników MLR na temat włęsnotoi 
chemicznych i fizycznych wody mor­
skiej ,o fizjologii ryto, ekologii, o flo­
rze i faunie morskiej, prowadzą 
ćwiczenia nad oznaczeniem wieku 
ryb. Ponadto odbywają się wykła­
dy o gatunkach użytkowych ryb, o 
narzędziach i technice połowów, z 
zakresu technologii itp. Przewi­
dywane są róiwnież wyjazdy nad 
morze celem zaznajomienia się z 
metodą badań morskich i połowów 
rybackich.

wych rewizji na całym Pomorzu. 
Niezależnie od tego, według prze­
prowadzonych dochodzeń, doniesie­
nie do żandarmerii o Ukrywaniu się 
księdza, mógł złoż.yt niej. Knut, bę­
dący obecny podczas rewizji, a prze­
bywający teraz za granicą. Sw. Ry­
chert podejrzewa, że partyzanci 
tzw. „Gryfu pomorskiego", do któ­
rych strzelał Żalikowski, nie wiele 
mieli wspólnego z akcją partyzanc­
ką i podaje jako dowód, częste re­
kwizycje inwentarza u miejscowej 
•ludnatoi i zupełną ich bezczynność 
w walce z Niemcami. W dalszym 
cisgu zeznawali ks. Wołoszykowski 
i Józef Lipski.

Stocznie Rybackie
podejmą remont i budowę stalowych kutrów

GDYNIA (p). W ostatnim czasie 
przedsiębiorstwo Stocznie Rybackie 
podjęto prace przygotowawcze mają­
ce na celu przystosowanie warsztatów 
do produkcji kutrów i wykonywania 
remontów statków nie tylko konstruk­
cji drewnianej, co miało dotąd miej­
sce, ale i konstrukcji mieszanej; a w 
przyszłości stalowej.

Na Stocznie Rybackie wtoiżono nów. 
nież obowiązek dokonywania remon­
tów większych jednostek pływających 
o dług. 50 mtr. Pociąga to za sobą 
konieczność przebudowy slipów, wzgl. 
budowy nowych dużych odpowiadając

Junacy przy 
budowie cukrowni

SZCZECIN (W). Ostatnio została 
zorganizowana w Gryficach ochotni­
cza brygada „S. P.“ w której skład 
wchodzi 300 młodzieży pozbawionej 
stałej opieki. Junacy ci zatrudnieni 
będą przy odbudowie wielkiej cu­
krowni w Gryficach.

Kursy tkactwa 
dla kobiet

SZCZECIN (W) Woj. Wydział 
Oświaty Rolniczej projektuje w poro­
zumieniu z Min. Rolnictwa zorganizo­
wanie w nowym roku szkolnym kur­
sów tkackich. Kursy odbędą się w 
Gimn. Wiejskiego Gosp. Kobiecego 
w Miszkowicach. Fachowców - nau­
czycieli nie trudno będzie znaleźć po* 
śród repartiantów zza Bugu.

Czeski gość 
na Wybrzeżu

SZCZECIN (W). Ostatnio bawił na 
Pomorzu Zachodnim wicemin. rolnic­
twa prezes Czechosłowackiego Urzę­
du Osiedleńczego w Pradze dr 
Kreizler wraz z ma żonką.

W Szczecinie dr Kreizler zwiedził 
miasto i port, oraz odwiedził czecho­
słowacką brygadę modzieźową za­
trudnioną przy budowie nowego na­
brzeża węglowego.

Po zwiedzeniu Międzyzdrojów 1 
osad rybackich na Wybrzeżu Za­
chodnim udał się w towarzystwie de­
legata Min. Ziem Odzyskanych dyr. • 
Pietkiewicza na zwiedzenie gospo­
darstw rolnych w woj. gdańskim 
i olsztyńskim.

Nieuczciwy referent 
podatków y

OLSZTYN (re) Sd Okręgowy w Pa­
słęku rozpozna w najbliższym czasie 
w trybie doraźnym sprawę J. Koczu- 
ra, któremu akt oskarżenia zarzuca, 
że w czasie pe nienia funkcji referen­
ta podatkowego w Zarządzie Miejskim 
w Monągu przywłaszczył sobie kwotę 
74.672 zł zainkasowaną tytutom po­
datków od mieszkańców m. Morąga.

Wójt sprzeniewierzył 
196.000 zł

OLSZTYN (rs). Prokuratura Sędu 
Okręgowego w GWycku sporządziła 
akt oskarżenia przeciwko Albinowi 
Tyszce, który w czasie pełnienia funk­
cji wójta gminy Kumelsk, pow. Pisz 
przywłaszczył sobie kwotę 196.000 zł 
pobraną, od różnych osób z tytułu 
sprzedaży cegły i wydzierżawienia 
pastwisk.

Powylszą sprawę rozpozna w naj­
bliższym czasie w trybie doraźnym 
Sąd Okręgowy w Giżycku.

Nowy most 
w Mikołajkach

OLSZTYN (ki). W tych dniach 
na jeziorze w Miko ajkach oddany 
został do użytku odbudowany most 
kolejowy, który został zniszczony w 
czasie dzia ań wojennych. W związ­
ku z otwarciem mostu komunikacja 
kolejowa na tej trasie zosta a przed­
łużona do Mikołajek, co ma duże 
znaczenie dla ruchu turystycznego.

I Obecnie na linii Olsztyn — Miko- 
I łajki kursują pociągi, których trasa 
przebiega przez Mrągowo i Czerwon­
kę (odjazd z Mikołajek godz. 15,18, 
przyjazd do Olsztyna godz 22,40).

cych potrzebom dokonywania zamie­
rzonych remontów jednostek większe­
go typu.

Ostatnio Kapitanaty Portów zainte­
resowały się kutrami budowanymi na 
Stoczniach Rybackich. Ustalono że po 
dokonaniu pewnych przeróbek, kutry 
te w zupełności mogą, nadawać się do 
celów pilotowych. Trzy takie kutry 
wykonane przez stocznię w Ustce zo­
stały zakupione przez Urząd Morski 
dla Kapitanatów Portów.

Przez wykonywanie kutrów piloto­
wych - kraju uniknie się konieczno, 
ści zamawiania ich za granity
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Grzyby jadalne
Znajomość grzybów jadalnych jest 

wgżna ze względu na ich znaczenie 
gospodarcze dla kraju.

Grzyby tworzą nici, zwane grzybi* 
ną. Z niej wyrastają owocniki tj. cia* 
la składające się z trzonka i kapelu* 
sza, pod którym mieszczą się drobne 
zarodniki. Te w pewnym momencie od 
dzielają się od grzyba i opadają: czę« I

sto jednak wiatr i woda unoszą je da* 
lej. Gdy zarodnik trafi na odpo* 
wiednie środowisko, kiełkuje i wy5 
twarza grzybnię. Zarodniki zatem siu* 
żą do rozmnażania grzybów. Dlatego 
należy dopomagać rozsiewaniu się 
zarodników.

W grzybach zaciekawiający jest 
glikogen, bo poza grzybami występu*

Dni* 3 sierpni* 1948 r. o godz. 2,oo zakończy! swoje peł­
ne znoju i pracy życie mój uk >chany mąż, nasz najdroższy oiciec, 
teść, dziadek, brat i szwagier ś, p.

Julian Zubka
mistrz rzeinlckl

przeżywszy lat 85. Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 5 sierp­
nia 1948 r- o godz. 15,30 w Bydgoszczy na cmentarzu Starofatnym 
prze fil. Grunwaldzkiej, o czym zawiadamiała przyjaciół i znajo­
mych zmarłego w głębokim smutku pogrążeni

żona I rodzina
Msaa św. żałobna za duszę zmarłego odbędzie się dnia 

5 sierpnia b. r. o godz. 8.45 w kościele św Trójcy.
Dom żałoby Bydgoszcz, St. Czarnieckiego 2 m. 1

je tylko u zwierząt i u ludzi. Tu od* 
grywa podobną rolę, co skrobia u roś* 
lin. Jest więc materiałem zapasowym, 
dostarczającym ustrojom pokarmu i 

' energii życiowej. Poza glikogenem, 
wspólnym składnikiem grzybów i 
zwierząt jest chityna: u grzybów sta’ 
nowi ścianki komórek, u owadów po* 
krywę ciała. W grzybach jest też 
•łuszcz. Pieczarka i rydz, posypane so* 
Iq i pieczone na blasze, dają wykwint* 
ny przysmak.

Rozróżnianie grzybów nie jest trud* 
ne. Wielce pomocne mogą tu być 
barwne tablice grzybów oraz ich opi* 
sy z podaniem głównej pory plono* 
wania. Późną jesienią rosną jeszcze 
maronek, rydz, czubajka, opieńka i 
obie gąski. Do b. pospolitych i cenio* 
nych grzybów należy borowik, czyli 
grzyb prawdziwy.

Do zbierania grzybów najlepsze sq 
prostokątne łubianki, ostatecznie ko* 
sze. Nieodpowiednie są torby i siat* 
ki, bo w nich grzyby się odgniatają.

Na grzybobranie trzeba wychodzić 
o świcie, by ustrzec grzyby od więd* 
nięcia i napastliwości owadów. Owa* 
dy bowiem znoszą jajka do wnętrza 
grzybów. Za stałą zasadę należy przy*

Juz w najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk óWEJ interesującej, = 
ilustrowanej PóWIEŚCI ODCINKOWEJ ■ ■ ■■ 

pióra WACŁAWA SKARBEK-ZADAWAK1 pt: 

„Zaklęte życie”
wych. Nie należy zbierać grzybów 
starych, ponieważ zazwyczaj są ro* 
baczywe, a wytwarzają mnóstwo za* 
rodników.

Przy zbiorze nie trzeba zbytnio u* 
szkadzać grzybni, bo z niej wyrastają 
owocniki. Dlatego znaleziony grzyb 
należy ująć za trzonek, lekko zakrę* 
cić nim i dopiero wtedy podnieść. 
Powstały dołek trzeba zasypać ziemią 
i przydeptać. Podniesiony grzyb nale* 
ży zaraz nożem oskrobać z ziemi i 
odpowiednio ułożyć w naczyńku, by 
się nie gniótł — duży grzyb — na 
spodzie, mały — na wierzchu.

Rozgrzebywanie próchnicy i mchu 
w poszukiwaniu grzybów jest kary* 
godne, bo wtedy ulega zniszczeniu

jąć zbieranie grzybów tylko dobrze grzybnia, a z nią zadatek dobrego plo* 
nam znanych z pominięciem wtjtpli* | nowania.

। Przechowywanie grzybów jest krót* 
I kotrwałe z powodu ich szybkiego psu* 
cia się. Grzyby należy spożyć lub 
przerobić jak najprędzej: w ostatecz* 
ności najpóźniej na drugi dzień. Do 
tego czasu trzeba je przechowywać w 
chłodnym miejscu, np. w piwnicy.

Inż. Z. MAKOWSKI.

Ustawy antystrajkowe 
przygotowuje 
rząd wtosM

RZYM(PAP) Rząd włoski zapowiada 
wniesienie ustawy antystrajkowej na 
pierwszą, sesję powakacyjną parla-
mentu w oskiego który ębierze się w 
połowie września.

OGŁOS/EUE
Likwidator z urzędu spółdzielni p. f. „Pomorski Instytut Wydaw­

niczy" w Toruniu w likwidacji, mianowany przez Sąd Okręgowy 
Rejestrowy w Toruniu, postanowieniem z dnia 12 maja 1948 r. Nr 
R. S. 18 wzywa na podstawie art. 76 ust. 4 Ustawy o Spółdziel­
niach wierzycieli Spółdzielni do zgłaszania swych roszczeń w ter­
minie rocznym od daty ostatniego ogłoszenia pod adresem: Okrę­
gowy Ośrodek Likwidałorski w Toruniu, Likwidator Sądowy Sta­
nisław Laudencki, Toruń, ul. Mostowa 7 m. 2.

Jednocześnie zawiadamia się wierzycieli, że w wypadku nie 
zgłoszenia przez nich roszczeń w wyżej wyznaczonym terminie — 
roszczenia Ich będę zaspokojone jedynie z majątku jeszcze nie 
rozchodowanego (art 80 ust. 4 Ustawy o Spółdzielniach).

Likwidator Sądowy
07368) Stanisław Laudencki

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie 
Prac haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ 07337 

ul. Skarbowa 23
Toleton 12-54

Wytwórnia Luster 
" Szlifierma Szkła

MASZYNĘ 7360 
do zamykania puszek 
— automatyczną kuplowaną 
motor 1,5 KM. prąd /mienny I 
220'380 v„ marki Kargęś­

li a m m e r Brunswig.

MASZYNĘ 
do mielenia kości go­
towanych, suszonych 
zapęd elektryczny, motor t’> KM.

i>rąd stały "20/440 v.

SAMOCHÓD
ciężarowy
— oppel Blitz, 3-tonowy, 
w dobrym stanie - spr ec>amy 
Edward Jaggi i Synowie 
INOWROCŁAW, Plac Klaazter.y 3, tel lS-17

07303

^USTA jak dwie wiśnie

przez pomadkę do ust LEDA

L. CHMIELEWSKI i S-ka
Piotrków Tryb., Łódźka 15

Po I e c a lustro do tremo, 
wszelkiego rodzaju stołowe 
oraz szyby samochodowe. 

116810

WŁOSIE KOŃSKIE
(ogony), każdg ilość kupuje 
Drążkowski i Ska, Bydgoszcz, uL 
Wyzwolenia 1 (przy Placu Tea­
tralnym). (4302

Dr S. Gaszyński.
choroby kobiet, powrócił, Byd- iei »' 
goszcz, Al. 1 Maja 39. (4284

Odsiewacz | Dom
czterodziałowy wiszący używa- Bydgoszcz, Bocianowo 24 do 

. ny „Kapter" sprzeda młyn Brzo- sprzedania. Wiadomość Ogorkie. 
stowicz, Zakrzewo, pow. Złotów, wicz, Częstochowa, Piłsudskiego 

(07369 29. (07383

■
 i 1 Willa

SPRZEDAŻ I dwupiętrowa, cena 1.900.000.
-«■ ..Nowowybudowany dom piętro-

Wirówkę iwy 1.000.000 sprzeda. Poszukuje-
większą w dobrym stanie sprze- my obiektów każdego rodzaju, 
dam. Wąbrzeźno, Chełmińska 28. Spółdz. „Pogoń" Bydgoszcz,

07376 Dworcowa 51/11. (4303

Sprzedam
gilotynę typu Krausego szero­
kość 60 cm. Zgłoszenia Czytelnik 
Pelplin. (07381

Łożyska, 
resory samochodów - ciężarowe 
sprzedam. Włocławek, Kościuszki 
4 IKP. (07373

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, dnia 5 sierpnia 1948 r.
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Sygnał czasu, pobudka 

6.05 Gimnastyka. 6,15 Dziennik. 6.30 Muzyka porań. 6.50 Program 
dnia. 7.00 Skrót najważniejszych wiadomości. 7.05 D. c. muzyki 
porannej, 7.20 „Obok zagłady" — fragm. powieści T. Łopalew- 
skiego. 7.30 D. c. muzyki porannej. 8.20 „Dalekie lata" — 37 od­
cinek pow, K. Paustowskiego. 8.35 D. c. muzyki porannej. 8.55 
Informacje ogólnopolskie. 9.00 Skrzynka PCK. 9.20 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 Utwory 
fortepianowe w wyk. E. Rezlera. 13.00 „Od poloneza do oberka" 
— w wyk. Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. F Dzierżanowskiego 
z udz. S. Ziółkowskiej — śpiew i W. Nowakowskiego — przy­
śpiewki. 13.45 Aud. z cyklu kompozytor tygodnia — Fr. Schu­
bert. 14.30 Przegląd wydarzeń. 14.50 Węwrówki muzyczne — 
aud. słow.-muzyczna dla młodzieży w opr. Z. Ławęskiej. 15 30 
„Trzy świnki" — aud. muzyczna dla dzieci młodszych. 15.50 Mu­
zyka lekka z płyt. 16.00 Dziennik popołudn. 16.30 „Ulubione 
melodie" — w wyk. zesp. H. Kazimierskiego z dz. R. Marroła— 
baryton. 17.00 Muzyka symfoniczna z płyt. 17.45 Ze świata tech­
niki. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych". 18.05 „To warto 
przeczytać". 18.10 „Dla każdego coś miłego" — płyty, w przer­
wie ok. godz. 19.00 feliet. filmowy. 20.00 „Apollo z Marsac 
słuchowisko wg. komedii Jean Girodoux. 20.40 Muzyka lekka z 
płyt. 20.58 Komunikat meteorologiczny. 21.00 Dziennik wieczor­
ny. 22.00 III aud z płyt „Anthologie Sonore" w oprać. R. Jasiń­
skiego. 22.45 Komunikat z XIV Olimpiady. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Muzyka z płyt. 23.20 Program na dzień następny. 
23.30 Hymn. Koniec audycji.

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
. ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-23 

Za niedoręczenie pisma spowodowane wyzsza siła nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada.

Gospodarstwo 
sprzedam w Borach Tucholskich 
20 mórg. Warunki do omówienia. 
Chojnice, Brzeziński, 31 Stycznia 
4. (4287

KUPNO
Domek 

paroma morgami dobrej ziemi, 
własność prywatną kupię, A. Kul- 
danek, Ciechocin, poczta Ostro-1 
wite, pow. Chojnice. (07384

Potrzebny
magazynier zbożowy od zaraz 
fachowiec z dłuższą praktyką. 
Podania składać pod odres: 
Gminna Spółdzielnia Samopo­
moc Chłopska w 
Gdańska 25.

RÓŻNEMłynarza 
od 1. 8. 48 poszu- 
Ruda koło Grudzfą- 
kolejowa Mniszek. 
07344 _____

Potrzebna 
na probostwo w miasteczku go 
spodyni, umiejąca dobrze qoło । —-r
wać, osoba uczciwa, czysta, so- śródmieście Bydgoszczy towarem 
lidna. Zgłoszenia: pod „Probo­
stwo" IKP Bydg. (07366

samotnego 
kuje Młyn 
dza, stacja Piegi

I żółte plamy usuwa znany krem 
„Capri‘‘ — żądać wszędzie!

06106

Kawaler, 
lat 42, przemysłowiec, dobrze 
sytuowany pozna pannę lub wdo­
wę, cel matrymonialny. Tylko 
poważne oferty z fotografią do 
Agencji Reklamy Szczecin, Woj­
ska Polskiego 41. (07365

Lokal handlowy

Potrzebna 
natychmiast uczciwa samodzielna 
pomoc domowa (gospodyni) Ma­
ria Nagórska, Gniew n/Wistą 
Podwale 1. (07357

lub bez odstąpię. Oferty Byd 
goszcz IKP pod „Korzystnie".

4299

Obelgę 
rzuconą na p. Walerię Górską 
odwołujemy. S. Konieczka. Kar 
melita Minga. (4301

Kawaler, 
lat 22, rzemieślnik, z braku zna­
jomości w celu matrymonialnym 
zapozna pannę lat 21. Tylko 
szczere oferty IKP Toruń „22".

07379

Potrzebna pielęgniarka
PCK Oddział w Toruniu Plac Sw 
Jana 3 potrzebuje dyplomowanej 
pielęgniarki po dwuletniej Szko­
le Pielęgniarskiej PCK (z okresu 
45/48) jako — kierowniczkę kur- 

i sów dla Sióstr Pogotowia Sani­
tarnego i innych. Warunki wedle 
umowy. Podania wraz z życiory­
sem i odpisem dyplomu należy 
kierować pod adresem jak wy­
żej, do dnia 31 sierpnia 48 r. 
Odpisy dyplomów będą zwróco­
ne nawet w razie nieuwzględnie­
nia. (07377

Wdowa, lał 42,
samotna, z większą gotówką, 
poszukuje inteligentnego, solid­
nego pana w celu matrymonial­
nym. Kupcy, technicy złożą o- 
ferły IKP Toruń pod „42". (07378

Okonku, ul. 
(07380

Potrzebny
od zaraz kierownik działu prze­
mysłowego. Zgłoszenia z życio­
rysem, odpisami świadectw oraz 
podaniem warunków skierować 
do Pow. Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Stupsku, ul. 
.Stalina nr 34. (07367

Poszukuję
pokoju umeblowanego względnie 
pustego dla bezdzietnego małżeń 
stwa. Wiadomość IK" Bydgoszcz 
„4300". (4300

| MATRYMONIALNE |

Rzeżnik, 
średni wiek, przystojny, komplet­
ne urządzenie rzeżnickie, poszu­
kuje wspólniczki z gotówką dla 
usamodzielnienia. Cel matrymo­
nialny. Oferty IKJ — Gdynia pod 
„Mistrz". (07372

Kawaler,

SHi Uduattr

Inżynier, 
rolnik, z dłuższą praktyką na 
kierowniczym stanowisku, zmieni 

। posadę. Oferty Górna Grupo, 
pow. Świecki 128. (07385 |af 37, dobrego charakteru, wła-

' sna pracownia kuśnierska -— 
Szczecin, poślubi pannę lub wdo- 

i wę łagodnego usposobienia. O-
Zagubiono ferty poważne, możliwie fofogra-

legitymację Ubezpieczalni Spo- fia, zwrot pod słowem do Agen- 
łecznej nr 11525179 na nazwisko cji Reklamy Szczecin, Wojskal 
Sł. Tarnowski — Chojnice.. (07382 Polskiego 41. (07364 • je guziki do bluzki...

— Te pastylki kołuś, które le­
żały ńa stoliku w białym pudeł­
ku — świetnie mi pomogły na 
ból żołądka!

— Rety! To były przecież mo-

ODDZIAŁY „1LUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zt za słowo Poszukiwanie 
pracy 15 zJ za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk lOO’/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zi, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zl za 1 mm Niedziele 
1 święta J0’/i drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ttl. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-4815468


